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WTOREK 

Położyć kres 
agres~i w KoreAI 

Przedstawiciel Związku Radzieckiego 
w Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
]. Malik u;yglosił przez radio ONZ prze 
mówienie, w którym ws1w:al konkretną 
drogę do pokojou:ego uregr!l "wania kon 
fliktu koreań.skiego. „Narody radzieckie 
- powiedział Malik - uważają, że p1 P.r 
tcs::ym I.rokiem winnd być rozpoczęcie 

l rol.-oimri mięrlz
0

y walczącymi stronami n 
;:;aprzestanie ognia i zcu:ie.1zenie broni 
pr:;y w::ajemn vm wycofanitt wojsk poza 
:!8 rÓU'noleżnik". . 
Związek Rad:iecld cd pieru:sz~j chu·i 

li nie szczędził wysiłków, by -d cprcwa· 
dzić do pvkojov:ego ure;rrlo ;:nmia lwn. 
fli•ktu koreańskiego, by tym samym ure-

Małżonkowie · Curie w Polsce 
gulować najostr::ejszy obecnie problem, 
który zagraża pokojowi światowemu. 

Już w lipcu ub. r. Józef Stalin udzie
lił pełnego po1;arci.t.1 w imieniu całego 
1wrnd1t radzieckit>go inicjatywie pokojo
wej premiera Indii, Pandit ·Nehru. Na
tomiast amerykańscy imperiali.ki odr::u 

Kraj wita znakomitQ parę uczonych 
I wielkich boiowników o pokój świata 

cili irf, licząc 1ia szybkie opanowanie 
Korei i w nastę[istwie na możliwość roz
szerzenia działań wojennych n. inne kra 
je. 

! 
SZCZECL~. - Dnia 25 bm. na przewodniczący Polskiego Komitetu 

statku polsk1im s 7s „Elbląg" przybył Obrońców Pokoijiu, Jerrzy Putrament 
do Szczedna przewodniczący Swia- - witamy wypróbowanych przyja
towej Rady Pokoju - prof. Joliot- cłół narodu polskiego, przedsta.wi
Curie wrarz iz małżonką, Ireną Curie, cieli pI'zodującej myśli naukowej 
aby wziąć udział w obradach I Kon- Francji i całego świaita, :niezłomnych 
gresu Nauki Polskięj, Móry rorz- bojowników o pokój na całym śwłe

Wśród okmyków izgromadzonych 
„Niech żyje iprof. Joliot - Curie!, 
niech żyje pokój!" - dzie<:i szcize
cińskie wręczyły gościom wiązanki 

biało-czerwonych róż. 
W godzinach popołudniowych go

ście '.!Wledczili ·miasto, a wieczorem 
odjechali do Warszawy, 

W sierpni1t ub. r. delegat radziecki, 
Malik wniósł projekt rezolucji o sposo
bach pokojowego uregufowania kwestii 
korea11.$kiej, który :;ostał pod naciskiem 
ameryk01lskich imperif' listów odrzucony 
r.rzP: Radę Bezpiec;;eństwa. 

, pocznie się w W1a!fsrzawie dn. 29 "bm. cie". 
Gości powitali: w :im.ie!\iU m ini„ --------------------------------

Net V·ej sesji Zgromadzenia Ogólne
go 01\'7, minister ,lf'ys::yń.ski w imieniu 
deleę.acji rad::ieckiej przedłożył projekt 
rezolucji w sprawie nie:;awisłości Korci, 
który wskazyiwl drogę prowadzącą do 

5tr.a Szkól Wyżs2ych i Nauki oraz 
Komitetu Wykonawczego I Kongre
su Nauki Polskiej - iprof. Henryk 

Dla dobra obozu pokoju polcojou:egv uregulowania konflikm ko
reaf..skiego. I ten projela został odr::11-
cony, choć wyrażał on dążenia narodów 
ale nie odpowfodat siłom agresji w kra· 
jach in~perialistyc:mych. 

I ' P olski przybył profe~01· Joliot- Żeligowski i prof. Stanisław Pien
Cut.e, przewodniczący Swiatowej kowski, w ~niien:iu Polskiego Komi
Rady Pokoju. tetu Obrońców iPOOl:oju - Jerzy 

Profesor Joliot-Curie, światowej Putrament, przedstawiciel wydz. 
Pogłębimy przyjażń Wskazana obecnie przez lUalika droga 

~la1101ci jeszcze jed11q rzeczową próbę 
uregulo1rn11ia sprawy koreańskiej. .4.le 
jak pocbkreślił un, położenie kresu woj· 

sławy uczony całą swoją wiedzę po- zagranicznego Komitetu Centralne
świecił sprawie pokoju, sprawie go PZ.PR - ob. Marla Watt!e, ja~ 
prz);jaźni między narodami. również literat Jerzy Andrze-Jewsk.i, 

· między Polską a Węgrami 
Imię jego jest nierozerwalnie przedstawicie!le wojewódzkich władz 

związane z walką, jaką ludzkość to- partyjnych, Rady Nar~owe·j, r~~
czy przeciwko· amerykańskim podpa- torzy wyższych uaz;eln1 szczecm

Wręcxenie listów uwierzytelniających 
przez posła - min. Lajos 

Prezydentowi 
Drahos 

RP nie w Korei, wym.aga od stron „gotowo
ści wkroczenia na drogę pokoj01rego u
reg11lou:ania problcmn koreańslfieg../'. 

laczom świata, jaką lud francuski ski:ch oraz młod2lież ZMP-ows~a. WARSZAWA. - Prezydent Rze-
toczy w obronie pokoju i niepodleg- w osobach prof. Joliot-Curie i ..:zypospolitej Bolesław Bierut przy-
łości. jego małżonki - powiedział wice- jął dnia 25 czerwca br. na audien-

Ten wielki Francuz, autor słów cji posła nadzwyczajnego i ministra 

. ,.My o pokój nie prosimy, my pokój A"ademr·a w Czorszty• n1·e pełnomocnego Węgierskiej Republi-
narzucimy", cieszy się zaufaniem I\ ki Ludowej pana Lajos Drahos, któ-
setek milionów ludzi na. świecie . .Po ry złożył Prezydentowi RP listy 
wierzyli mu oni stanowisko przewod w 300-setną rocznicę uwierzytelniające. 
nicząccgo światowej Rady Pokoju, hl Składaiąc listy uwierzytelniające 
7.dając sobię sprawę, że profesor pąwsłania C op . ngscł L11jos Orahos oświ d~ 

• ab ~ pi>koju C ty . w m. m.: 
nie szczędzi wysiłków, by zairium- K~AKóW. - W . zorsz nieb ła I „Jesi dla mnie zaszczytem i wieł-
towała sprawa ludzkości nad sprawą godzinach popoludni?wych ?d Y I .ką radością móc rcpr.ezentować Lu
garstki podżegaczy wojennych. się ~o~zysta ak:i-demia, Po_święcona 11 dową Republikę Węgierską budują-
Imię profesora Joliot:curie jest pam~ęc1 bohaterow chłopski.ego pow 

1 

cą, socjalizm, w zaprzyjaźnionej Rze-
szczególnie bliskie narodowi polskie stania sprzed 300 la~: . . . czypospolitej Polskiej. 
mu, który gościł go parokrotnie ,i Udział w a~ademu "."zięh zastęp~ UmoWY 0 przyjaźni, współprac~· i 
który we wdzięcznej pamięci zacho- ca członka Biura Politycznego K I wzajemnej pomocy scementowały 
wuje jego wYStąpienia przeciw an- J;'ZPR, wicepremier Rządu RP l ----------------
typolskim poczynaniom zmarshalli- ll!ilary Chełchowski, wiceprezes w ł p k• • 
zowanych rządów francuskich. !\TK.W ZSL - minister W. Baranow- ys awa W e lnie 

Profesor Joliot-Curie weźmie u- ski, sekr. NKW ZSL, prezes ZG 
dział w ob:-ac1ach Kongresu Nauki I ZSCh - J. Ozga - Michalski oraz poświęcoaa walce 
Polskiej. przedstawiciele władz miejscowych. 

ludu koreańsk!ego 

USA,·Watykan i T•t j PEKIN - W Pekinie -otwarta została 

I O 
\ 

wy6tawa pośwjęc_ona bohaters~i~j ~valce 
narodu koreanskiego o wolnosc i mepo
dległo$ć ojczyzny. W otwarciu wystawy 

patronowali spiskowcom dążącym do obalenia wziął udział m. in. prze1V'odniczący 
Chińskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
i walki .przeciwko agresji amerykańskiej ustroju demokratycznego 

Wrogowie ludu przed sądem w Budapeszcie 
BUDAPESZT. - Przed sądem w cenia na Węgrzech królewskiej wła

Budapeszcie toczy się proces 9-oso- dzy Habsburgów. Po wyzwoleniu 
bowej grupy oskarżonej o zorgani- kraju oskarżony utrzymywał liczne 
zowanie spisku wymierzonego prze- kontakty z członkami domu królew
ciw demokratycznemu ustrojowi pań skiego przebywającymi zagranicą. 
stwowemu i mającego na celu przy- Prokurator zadaje Groeszowi py
wrócenie monarchii z dynastią Habs- t:mie: „Jaką drogą chciał oskarżony 
burgów na czele. odbudować dawny ustrój?". Groesz 
Głównym podsądnym jest Jozsef odpowiada: „Drogą obalenia ustroju 

Groesz, arcybiskup z Kalocsy, oskar Republiki Ludowej i powstania 
żony o kierowanie organizacją, któ- zbrojnego z pomocą amerykański\"· 
ra dążyła do obalenia demokratycz- Oskarżony Endre Farkas przyzna
nego ustroju państwowego, o speku- je się również do winy. Stwierdza 
lacje walutowe, o pomaganie oso- on, że o spisku byli poinformowani 
bom uciekającym zagranicę i o ukry Otto Habsburg, watykański sekre
wanie zbrodni antyludowych. tarz stanu Montinl i kardynał nowo 

Podczas rozprawy wszyscy oskar- jorski Spellman. Oskarżony kontak
ieui pr:::yznają się do winy i uzupeł- tował się 2 sekretarzem pcselśtwa 
niają swe zeznania złożone w śledz- USA i z pracującym tam uczestni-
twic. kiem spisku Pongraczem. 

. G~ówny 9~karżony Jozs
1
ei G~·oesz Oskarżony Laszlo Hevey podkre-

O?wia~cza, ze Jest z . p~zen:onan le~ śla, że spiskowcy liczyli . w sJVYch 
gttym1stą - zwolenmlnem przywro planach na pomoc fftowskiej Jugo

Surowe kary 
za handel .walutą 

SZCZECIN. - Sąd Wojewódzki 
w Szcr.ecinie w trybie doraźnym roz 
patry,vał ~i:;i:a vę szajki przemytni
ków i handlarzy obcą walutą. 

sławii. 
Oskarżony Bozsik, przyznając się 

do winy, stwierdza, że od wielu lat 
był czynnym kontrrewolucjonistą i 
monarchistą. Prowadził robotę spis
kową już pod kierownictwem Mind
szcnty'ego jako jego „doradca poli
tyczny". Następnie działał jako je
den z czołowych uczestników spisku 
Groesza. Kontaktował się z Amery
kanami i za ich pośrednictwem z 
Watykanem. 

- Kuo Mo-żo. 
Na wystawie znajdują się eksponaty 

demaskujęce przygotowania imperiali
slów amerykańskich i ich satelitów -
Jisynmanowców do zbrodniczej agresji 
przeciwko "koreańskiej Republice Ludo
wo-Demokratycznej. Wystawa ilustruje 
hohaterskt wi!lk~ koreańskiej Armii Lu
dowej i ochotników chińskich przeciwko 
agresji imperialistycznej oraz Wl'odnie 
popełnione na ludności cywilnej przez 
wojska amerykańskie i lisynmanowskie 
w Korei. 

Zeznania oskarżonych i swiadK:ów 
w pełni potwierdziły przestępczą 

działalność szajki waluciarzy i prze- Po przesłuchaniu oskarżonych sąd . 
mytników. ., 
Sąd wymierzył ' oskarżonym kary 

więzienia od 15 do 3 lat więzienia 
oraz wysokie grzywny pieniężne. 

przystąpił do przesłuchiwania świad Około 5 tysięcy uczestników wycie
ków, których zeznania dodatkowo czek przybyłych na ~.Dni M~rz!'.: na 
o~ciążają Groesza i jego wspólni- I Wybrzeże zwiedzil,o zabytki Starego 
kow. , Gdanska. 

przyjll',źi1 naszycb narodów, wspól
nie walczących o zachowanie poko
ju - w obozie pokoju, któremu prze 
wodzi Związek Radziecki. 

Nie będę szczędził ze swej strony 
wysiłków. aby przyjazna i braterska 
współpraca między naszymi naroda
mi jeszcze bardziej się zacieśniła i 
pogłębiła dla dobra rozwoju obu 
kraj' · dla wsuólne.go dobra iel
kiego obol.u pokoju'". 

W odpowiedzi Prezydent RP o
świadczył m. in.: 

„Z radością witam w osobie Pana 
przedstawiciela bratniego narGdu 
węgierskiego, z którym łączą nas od 
wieków serd:cczne więi1y przy,iarni. 
Stosunki między naszymi krajami 
nabrały pełnej i żywej treści, stały 

się stosunkami nowego typu dopie
ro teraz, gdy w Polsce l na Wę
grzech narody stały się rzeczywi
stymi gospodarza::ni swych krajów. 
Życzę Panu, Panie l\linistrze, jak 

najlepszych wyników w pracy i jed
noczesme pragnę zapewmc go, że 
przy pełnieniu swej misji może li
czyć na moje i Rządu Rzeczypospo
litej Polskiej poparcie i pomoc". 

Po ceremonii wręczenia listów u
wierzytelniających, pan pg_~eł Lajos 
Drahos został przyjęty przez Prezy
denta RP na audienc:ii prywatnej, 
przy której obecny był minister 
spraw zagranicznych, dr Stanisław 
Skrzeszewski. 

Rosną milionowe sumy 

Ludzie radzieccy. ustami sweso przed 
stawiciela w ONZ. l'rlalika daj<! raz: jcbz
cze cloicód głębokiego pr;;ekonani«, :ie 
można i trzeba położyć kres wojnie. że 
trzeba nieuslępli1cic milczyć o pohój . 

. 
Napowietrzna kolej 

połą('zy kopu I 111e 
wałbrz.y5k t e 

WALBRZYCH. - Wśród gór
skich terenów wałbrzyskiego za
głębia węglowego trwa budowa 
wielkiej napowietrznej kolei li
nowej, która połączy ze sobą 

największe kopalnie i koksow
nie tego rejonu. Koleją tą potęż
ne ilości węgla transportowane 
będą wprost z szybów wydo
bywczych do koksowni. 

Kolej linowa po jej pelnym 
uruchomieniu zastąpi pracę se
tek ludzi i wielką ilość taboru 
kolejowego. Wszystkie jej zme
chanizowane urządzenia obsłu
giwać będzie nieliczna załoga. 

Wałbrzyska kolej linowa jest 
obok wielkiej, górnośląskiej ko
lei piaskowej, największą budo
wą z zakresu komunikacji w 
przemyśle węglowym. 

Wyścig ofiarności · trwa 
Elbląg całkowicie ukończył subskrypcję 

Patriotyczni księża nawołuią z ambon 
do poparcia Narodowej Poi~:czki 

BYDGOSZCZ. - Z poszczegól-1 botniczych, donoszące o zakończeniu 
nych powiatów woj. bydgoskiego na subskrypcji Narodowej Pożyczki 
pływają w dalszym ciągu meldunki Rozwoju Sił Polski. 
o przebiegu subskrypcji w dziesiąt- W awangardzie_ kroczy m. in. za
kach gmin i gromad województwa. łoga kopalni „Bytom", która zade-

W wielu parafiach księża wzywali klarowała przeciętnie 12, 7 dniówek. 
z ambon do spełnienia obywatelskie Szczególnie patriotyczną postawą 
go obowiązku. M. in. ks. Kiełczew- wyróżnili się górnicy tej kopalni 
ski, proboszcz parafii Lisowo Ko- Henryk Heise, Antoni Gwóźdź i Al
ścielne w pow. inowrocławskim, któ- fred Kawczyk, podpisując od 20 do 
ry subskrybował pożyczkę jako je- 30 dniówek. 
den z pierwszych w swej gromadzie, 
wezwał swych parafian, aby dali do 
wód przywiązania i wdzięczności dla 
Rządu Ludowego, który udzielił tak 
wielkiej pomocy w odbudowie wsi 
polskiej. · 

W powiecie tucholskim WYróżnili 
się podobnie obywatelskim stanowi
skiem księża: Tuszyński, proboszcz 
parafii Legbad i ks. Adolf Sz1lzęś
uiak z Kęsowa. 

KATOWICE. - Z terenu woje
wodztwa katowickiego napływają w 
dalszym ciągu meldunki załól? ro-

ELBLĄG. - W godzinach w1e
czornych dnia 24 czenvca br. miasto 
Elbląg, jako jedno z pie:rwszych na 
wybrzeżu zakończyło subskrypcję 
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski. 

W wielu zakładach pracy sub
skrypcja zakończona została już w 
pierwszym dniu jej trwania. Szcze
gólnie patriotyczną postawę wyka
zali w czasie subskrypcji robotnicy 
zakładów mechanicznych im. gen. 
Swierczewskiego. 

I 

• 
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- łom życie 

ą szy na Swi.ecie kanał SKOCZYLAS E l!LlA: - Jeżeli 
zainteresowała Pani już "'~' ystkie 
miejscowe czynniki swymi kryt~cz
nymi warunkami. mieszkaniowymi i 
to me odnio to właściwego skutku, 
to pozostaje jeszcze skierować po
danie do Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, Wydz. Skarg i Za· 
żaleń w Poznaniu. W sprawie uzy
skania materiałów budowlanych mu 

-połączy rzekę Amu -Darię z morzem Kaspijskim 
i zamieni pustynię Kara-Kum w żyzne ziemie 

Turkmenia leży na poludniu ZSRR 
1 zaJmuje terytorium, wynoszą<:e oko· 
ło pól miliona kilometrów kwadrato
wych. Republika turkmeńska posia· 
da urodzajną glebę, a pod wzglę· 
:Iem ilości nasłonecznionych dni stoi 
la j<1nym poziomie z Kalifornią i 
Egin~m: przez przeszło osiem mic· 
~ięcy w roku nie ma tu mrozów. 
Jednakże cztery piąte terytorium 

Turkmenii zajmują martwe, bez· I 
płodne piaski pustyni Kara-Kum. I 
Nawet niewybredny , oset wielbłq· 
dzi" zrzadka tyiko sp::itkać można 
na bezbrzeżnych piaskach. Ab~' 
ożywić te ziemie. wyczarować sady 
i pola, potrzeba wody, wiele wody ... 
„Gdzie woda - tam życie" - gło~i 
stare turkmeńskie przysłowie. 

I oto ludzie radzieccy, wypełnia· 
jąc mądre wskazania wielkiego Sta· 
lina, uzbrojeni w potężną, socjalisty· 
czną technikę, rozpoczęli pochód na 
pustynię, przystąpili dq walki o wo
dę. 

W ciągu lat 1951-1957 na pu;t:•ni , 
Kara-Kum powstanie kanał długości 
1100 kilometrów, pojawią się t;imy, 
zbiorniki wcdy, zbuduje się trzy po- ; 
tężne elektrownie wodne o mocy 100 I 
tys. kilQwatów. 

Wody Głównego Kanału Turk· 
meńskiego zasilą 1.300.000 ha grun· 
lów, p1·zeznaczonych przede wszyst· 
<{im pod plantację bawełny, zroszą 

Zaon prof. M. Landsber~a 
W poniedziałek, rln. 25 rz~nHa, zniurl 

Gkolo 7 milionów ha pa;,lwisk, po· J największym kanałem na świecie. 
pł;ną przekopanymi kanałami iry· Połączy on wielką rzekę Amu· 
gacy.inymi i nawadniającymi, o łącz- Darię z Morzem Kaspijskim, nie od· 
nej d!ugości 1200 km. 1000 km ru- da jednak wody rzecznej morzu. 
rociągów zaopatry•vać będzie w W{)· lecz spragnionej ziemi. Pod wzglę· 
dę prz:zdsiębiorstwa i osiedla. dem szerokości i obfitości wód. 
Główny Kanał Turkmeński bcdzie Głó\vny Kanał Turkmeński będzie 

sną siedla dla robotników 

l\ó\O·nccT.elnic z ro;;1·;cjua bud.&wnlctwa obiektów pnemydow,yc11 
post~1mje budowa wzorowych osiedli mieszkaniowych 7.-0R-u. 

W ~ąsied1hvie powsta.jącej wielkiej cementowni w Wierzbicy wznosi 
sit; bloki mieszk,alne 11rzemac1wne dla pracowników cementowni 

Lodzi prof. dr :\Iarceli Lau<l~beq:. p . 
• Zm01·ły otrzymał Hopień dol.tora 111P- I od opieką Zw. Zawodowych 
_...cyny we Fryburgu, w r. 1913. Przed B d • d I a 
wojn~ pracował w Warszawie, po wy- ę'" ą s I ę a eJ 
zwoleniu w Łodzi, gdzie był ord}1rn-
torem oddziałn wewnętrznego w szpitalu 
na Radogoszczu oraz profeson•m katP- Ab ł 

uczyć 
dry c11orób zakaźnyrh Akademii ~te- SO W enci 
d •cznej w Ło1h. B) ł on - '<iko nau- , 
ko"ie„ - hinl„;;ic1n " "Pri1kim poJrriu 
tego dowa. 'ie ogranirr.uł r!r uigd)' do 

. 
cn1rua \V 

ku1·sów początkowego nau
szkołach podstff\Vowych 

ciasno pnjmo\\ an ei o lcl'znictwa, alr Z całe~o kraju napływają w1a'10· 
traktował zawole metł~cynę jako czę~c mości o zakończeniu kursów począt· 

kowego nauczania dorosłych w zakła· 
ogólnl'j przyrody. Wprm;adlił now~ mo d h 

Tadka Ajzena, J>O odpowiednim prze· 
szkoleniu zawodowym objął stanowi
sko kierownika wykończalni tych za· 
kładów. 

l'Ówny rzece Dniepr w okresie let· si Pani złożyć podanie do wydz. bu
nim. dov.rnictwa przy Prezydium WRN. 

Zaledwie kilka miesięcy upłynęło Nie,vątpliwie prośba Pani będzie 
od chwili opublikowania decyzji rzą. przychylnie załatwiona. 
du radzieckiego o budowie Główne· • "' • 
go Kanału Turkmeńskiego. Okres NOWAK ALEKSANDER Z KUT-
krótki. a ileż uderzających zmian NA: - Pisze Pan, iż dom, w którym 
r.aszło już na trasie przyszłego ka· Pan mieszka jest w stanie antysani
nału. , tarnym. Mimo kilkakrotnegą zwraca 

W myśl uchwały rządu, w roku nia się do komisji sanitarnej przy 
1951 mają być zakończone wszystkie Prezydium Rady Narodowej w Kut
prace przygotowawcze i badawcze. nie, sytuacja się nie poprawiła. Ra

i Prace te rozpoczęto już w końcu dzimy zainteresować tą sprawą Pre
ubiegłego roku. Obecnie na całej zydium Wojewódzkiej Rady Narodo
długości ' ti·asy kanału prowadzą ba- wej, Wydz. Zdrowia lub Wydz. 

I 
dania dziesiątki rozmaitych ekspe- Skarg i Zażaleń, Łódź, ul. Ogrodo
dycji naukowych. wa 15. Niezależnie od tego winien 

Gigantyczna budowa Głównego Pan powiadomić o brudach na po
Kanału Turkmeńskiego wraz ze sesji miejscowy posterunek MO. 
wszystkimi jego urządzeniami - * * • 
kanałami irygacyjnymi i nawadni-a- KWASNIEWSKA HALINA ZŁO-
jącymi, potęż.nymi elewatorami - DZI: - Jedyną i słuszną drogą Pani 
wykonana zostanie w ciągu siedmiu postępowania winna być dalsza nau 
lat. Podobnego tempa nie znała do- ka. o tym, że Pani sobie nie da ra
tychczas historia. Kanał Suezki bu- dy proszę nawet nie , myśleć. We 
dowano przez 22 lata, przy czym wszystkich szkołach zorganizowana 
długość jego wynosi 166 kilometrów; jest bowiem daleko idąca pomoc dla 
budowa 81·kilometrowego Kanału opóźnionych w nauce. Na terenie 
Panamskiego trwała 35 lat. Ł.odzi istnieje kilka szkół popołud-

1

; W pobliżu Tachia-Tasz, skąd weź· niowYch dla dorosłych, między in
tnie początek Główny Kanał Turk- nymi przy ul. Piramowicza 6. Nic 

I meński i gdzie wzniesiona będzie więc nie będzie stało na przeszko
' olbrzymia tama, powstało miastecz. dzie, aby pracując równocześnie 

ko budowniczych. Wystrzeliły w gó· uczęszczać na v.ryklady. W sprawie 
rę wieżyczki wiertnicz.e ,pracują ru- kursów pielęgniarek proszę się 
chome elektrownie. Ogromny obszar zwrócić do Polskiego Czerwonego 
zajęły składy z różnymi materiala- Krzyża, Łódź, ul. Piotrkowska 236, 
mi, urządzeniami i sprzętem techni· pokój 9. 
cznym, napływającym na teren bu· * * * 
dowy, K. M. - LOKATOR: - Oczywi-

Dwa miasteczka budowniczych po. ście, że Pan miał rację. W pierw
wstały w centrum pustyni Kara· szym rzędzie winni otrzymać węgiel 
Kum, gdzie przewiduje się budowl? I ci, którzy go nie posiadają, później 
hydr.owęzłów. Przekroczenie harmo-

1 

zaś dopiero pozostali lokatorzy. 
n.ogramu prac badawezych i za· 
opatrzenie w materiały umQżliwiło 

wcześniejsze przystąpienie do robót •. \, POLSICHALLOtE~JM--f~D 
budowlanych. Na trasie stwQrzono - -~ -
trzy odcinki budo\v-y, na którv"h 
wz110.~i si~ diuny =i~=k.alruo cl!:>. 
wielotysięcznej armii robotników. .RUD.,'.:1 C2Y.ll l,\ 

ac pracy i gromadach wiejskich. 
todę kczeaia chorób reu111atyez11y1·h. •la M. in. w woj. wrocławskim w ma-
nowi~q 11yhitne uproszczenie dotycllf'z• ju br. naukę ukończyło ponad 2.200 
~owyd1 lll ·lud kf'mit·zych. csób. W cia,gu najbliższych L11!odni 

W Tachia-TAsz na szeroką skalę 
mzwija się akcja szkolenia kadr. 
Wkrótce. uruchQmione będzie liceum 
techniczne, szkoła rzemieślnicza i 
różne kursy, na których setki ludzi 

W celu umożliwienia absolwentom zdobędzie nowe specjalności. 
kursów dal.szej nauki, organizowane Z ka:i:dym niemal dniem coraz wy
będą dla nich klasy wstępne pr.zy raźniej czuje się w Turkmenii od
szkołach podsta~owych dla . pracu1ą· I dech wielkiej budowy. Po torach ko· 
cych. Np. w wo1. wr!lcła~sk1m ulwo- lejowy<:h biegną pociągi z napisa
rzone będą 64, a w !.odz1 - 75 klas mi: „Dla Głównego Kanału Tui·k· 
wstępnych. meńskiego". KaTawany barek i stat. 

13.:10 ,.Co· miłego dla każd~~u''. l UO 
„Ludzie, którzy ZW)ciężyli rza<''. - fe 
lieton, 14.50 Koncert orkie,try rozgło•ni 
s:.:czeciń5kiej PR, 15.:rn „0 r~zrzóke 
leniuezre" - słuchowisko, 15.50 Pieś 
ni o Warszawie, 16.20 Program lokalny, 
17.05 Pogadanka ~portowa, 17.l'l l\ on· 
cert solistów, 17.40 Muzyka ro"ri 11 ko

.wa, 18.00 „Pancernik Potiomkin" - 110 
Pro~. rll' :u. L·rndslwrg hył uir l)lko do egzaminów ko1icowych przystąpi 

fachowecm o wielkiej wir1łz}, all' i czło- w tym województwie 2.500 uczestni
\1rnk!Pm o !!nrąc) m serru i ]ll(łzkim ków kursów. \Y/ Łodid naukę po· 
~pojrzf'niu na ,;wiat. V.'y<oko cenił i:nd- czątko,~ą ukończyło dotąd ponad 7 
no;f i zadania rnego zawodu. Trawio- tys. os~b. , . 
ny chorn'17, aczknlwirk wiedział, że u- :\bso1wc!1c1 . kursów ntoczen: są 
ralov af i;o t• !ko nrnże \n1·ofauic ~ię ' j op1c~ą zw1ązko~ zawodowyc~ I dy-

Dla wyróżniających się w nauce i ków z ładunkiem dla wielkiej bu
pracy społecznej absolwentów orga· dowy płyną po Amu-Darii. 

emat, 18.15 Program lokalny, 19.00 Ko
łyoanki, 19.20 Koncert orki<"stry rot;doś 
ni wrocławokiej PR, 20.26 \\iatlom~1§ci 
portowe. 20.30 „Judas1rk" audwi~ o 
k-iążcr Sołt) kowa-Szczeclryna i•t.· .:Pań· 
:oll', o Goło,dewo\\ic", 21.1.1 Muz, ka lu-• 
do" a, 21.40 Pohka pie;i1 111aww~, 21.4;) 
ŻyriP i \\alka Frliba D1.ierż~'ń~kt<'f,o, 
22.00 .Muzyka i aktualr10;1·i, ::>~.3(1 Reci
tal Skrzypcowy, 23.10 h.on1·1·rt, 

tl · · ,. ·I L 1 h rckc11 poszczeiiolnych zakh.dow ora· 
prac i z(.'„ 0 . 

0 ":eJ, P.r0
.' · r r. aJH > .er::. I cy. W Łodzi blisko 100 ab•olwen"tów 

lrwa o rnrnie 1 z P~~'~ 1ęc~mem i~a. swo kursów uzyskało awans społeczny. 
1m r.oHcnmku, do?o!•1 _dz1ałalnn„r1 Je- M.. in. Adam Ałeksanderek, farbiarz 
go me przerwała smJerc. • w zakładach pluszu i dywanów im. 

nizowane są liczne wycieczki krajo- Jako odpowiedź na pomoc całego 
znawcze. Ostatnio 350 przodujących narodu radzieckiego budowniczowie 
absolwentów kursów początkowego kanału · postawili sobie za cel zakoń· 
nauczania z Łodzi zwiedziło Kraków, czyć przedterminowo gigantyczną 
Wieliczkę i Oświęcim. budowlę komunizmu. 

Codzienna nowelka "Expressu." - L. Lewinter 

FLORA 
N, zywał się •Flora. i.'.1elodyjne, pc2ty-·I Jej ręce są podrapane drutem, s!użą

n.ne imii:;. Dźwięczy ono pięknie. skoro 1 cym do wiązania bukietów. Wieczórem 
szepta j2 się po cichu - imię, które po wymiEita ona troskliwie wszystkie odpad
prosm pachnie. · ki i śmiecie. Złamane łodyżki„ zwiędłe 

Ale imię tej Flory, o której opowiem. liście i kwiaty. Ukradkiem wyciąga Flo
d?.więczy zupełnie ine.czej, kiedy się ją ra ze śmieci kwiaty o urwanych łodyż
\voła. A woła się na nią krótko, urzędo- kach i zanosi je do domu. Tam wkłada je 
wo, w tonie rozkazu. ,do wielkiego wazonu z świeżą wodą i cie-

- Niech Flora zrobi to. a to!.„ Czy szy się, jeśli uda jej się przedłużyć ich 
Flor znowu zapomniała?„. Floro, jak ży~ie o kilka dni. 
cze' 1, musimy p::nvtarzać, żeby„. Kwiaciarnia, w której pracuje· Flora, 

Ni\:tby nie odg,1ćlł. że Flora nosi takie jest bardzo wytworna, wielka i piękna. 
pot>tyczne imię. Kto na nią spojrzy, po- Znajduje się ona w eleganckiej dzielnicy. 
myśli zupelnie coś irm!!go. Ale cała Klienci jej to ludzie pięknie utytułowani 
kwe;;i ia polega na tym, że nikt na nią i dobrze usytuowani. Aż roi się od · dy
n·gdv nie sp0gląda. A dlaczego? Bo nie rektorów, radców dworu, hrabiów i baro
ma w n;_ej nic, cr,by zasługiwało na uwa- nów. 
g.:J. Flora pracuje w pokoju. znajdującym 

IH„ł-.., wąska, niepozorna twarz, blada, się za lokalem. Ale od czasu do czasu 
po o?C'' ·on::i. wszystkiego tego, co mogla- podchodzi do lady, przynosząc szefowej i 
by w:1 ,)lldzić· zai11tcrcsowanie. Rozvvich- sprzedającym sparagusy czy wstążki. Za
rzon", bn natne włosy, malc słabowite uważyła, że wszyscy ci ludzie, którzy ku
cia· !·o ubrane w roboczy kitel. Drobne, µują kwiaty, niekiedy aż za pięćset szy
pno rr.:;cowane. podrapane ręce, o znisz- ling-Ow. nawet w części nie lubią tych 
cz'•'wc11 pazno!1:ciad1. kwiatów tak, jak ona kocha swoje uszko-

Ale \". ;,7ystko ctokola Flory kwitnie i dzone kwiatuszki, stojące u niej w domu 
pachn e oszałamiająco. Fantastyczne tuli- w zwykłym wazonie. Oni brali bukiety i 
pany, w„paniałe róże o długich łodygach, wiązanki ot, tak uo prostu, jakby to był 
olbrz.vmie 2.zalie. mocno pachnące narcy- zwykły towar, albo też kazali je odsyłać 
zy, mewiarog-oclnej wielkości goździki, sobie do domu. 
koczto'"1'rH? orchi<le<e, bzy, różnego rodzaju I tak .to się stało, że Flora mogła zoba-
bukirtv fiolków i goździków. czyć niejedno bardzo eleganckie mieszka-

I kt.:,żl'v wś~·ód takich ws.oanialości do- nie. Zobaczyć bardzo zresztą pobieżnie: 
:;trzed Florę? stojąc w drzwiach tirządpokoju. 

I 

... a 

.cza.sem p~zychodziła_ do mieszkania·j Tych kwiatów mie1la wiele. Była mar-
w1elk1ego gwiazdora, ktoremu po premie- garytka, która odpadła ze skromnego bu
rze przynosiła wielki kosz kwiatów z kietu. Były fioletowe bratki, był i tulipan, 
wąską wizytówką. Czasem były aż dwa który odłamał się od wieńca i zamia.st 
takie kosze, pełne ciężkiej wspania- leżeć teraz na jakimś grobie, spoczywał 
łości - zbyt ciężkiej dla Flory. Ale nikt w skromnym wazoniku Flory. 'Był i pąk 
nigdy nie zauważył jej zmęczonej twarzy, białej róży ze wspaniałego ślubnego bu
bo małą Florę zakrywała zasłona chryzan kietu. I pachnący goździk. A wszystkie 
tern, lilii, róż czy innych drogich, egzo- one stały na oknie w kuchni, ciesząc się 
tycznych kwiatów. sło11.c~m i raclując oczy :I<'lory. 

Czasem tylko, kiedy postawiła na sto- Pewnego razu poznała Flora jakiegoś 
liku ciężki kosz, ktoś nie bez zdziwie11ia młodueńca w tramwaju _ ale niech to w 
zdążył zauważyć, że za tymi wspani~łoś- dyskrecji zostanie między nami.„ 

ciami znajduje się szary, niepozorny czło- Nieznajomy przytrzymał kosz. klóry o 
wiek, który na tle kwiatów trochę dziw- mało nie wypadł Florze z rąk, a przede 
nie wygląda. Był to po prostu taki środek wszystkim: przyjrzał się Florze„. 
transportowy. któremu dawało się. dwa 
szylingi, ażeby zniknął potem i ni.e prze- To był pierwszy człowiek, kt6ry tak 
szkadzał, kierl:v rozdzierało się wąską ko- naprawdę spojrzał jej głęboko w oczy. 

r odgadł, że !a dziewczyna o podrapanych 
pertę„. 

drutem rękach nazywa się „Flora". 
Ile razy Flora odniosła taki kosz. tyle 

razy uczuwała w sercti coś niby smutek. 
jak gdyby żal jej było rozstawać się z 
kwiatami. Jednakże nie dziwmy się: 

Flora miała zaledwie osiemnaście lat, a w 
kwiaciarni pracowała dopiero od czterna
stu dni. 

Tak jest: Flora była jeszcze bardzo 
młoda i ogromnie lubiła kwiaty, aczkol
wiek nikt jeszcze nigdy nie ofiarował jej 
nawet stokrotki. 

Za to miała kwiaty, które wyciągała ze 
śmieci. Opiekowała się nimi i cieszyła. 

że zdołała uratować je choć na krótki 
czas. 

Spotkali się w niedzielę. W małej, 
;;wyklej cukierence. On przyniósł J~J 
kwiaty. Mały bukiecik konwalii. Dla niej, 
wyłącznie ty llw dla niej! Mały bukiecik, 
który kosztował może szylinga. 

Bukiecik ten stoi teraz w pokoiku 
Flory i pachnie, jak wszystkie kwiaty ca
łego świata. 

Kwiaty w wazonie spoglądają na siebie 
ze zdziwieniem: bukiecik dla F'lory, wy
łącznie tylko dla Flory. B11kiet konwalii! 

Orchidee, róże. goździki tulipany 
smutnieją .. 

-:'tłum. Ml 



Nr 175 „EXPRESS lWSTROWANY:' STR. S. 

WACEK: - Zaraz odwiedzimy Ferdka! WACł:K: -- Co Lv pranie było?„. 
FERDEK: - Jakie pranie? Zamokło mi 

wszystko p0 niedzielnym deszczu! Szczę
ście. że woda na parter przeciekła!„. 

FERDEK: - Zobaczcie, jaką ruiną jost 
r.asz dach! Tylko ostrożnie stąpać, bo się 
zawali„. Rety! A mówiłem! 

WACEK: - Żvcie tu można stracić! 
FERDEK: - Widzicie więc, co cierpię!... 

Dawnośmy u niego nie byli.„ 
WICEK: Zobaczymy, jak mu się 

WACEK: - Wiciunin, zapadam się! 
Ach żeby nam już wreszcie dali te obieca
ne mieszkania zastępcze!. .. 

mieszka w tej okropnej ruderz€„. 

Samo się nie zrobi.„ 
Zachwycony bylem projektem 

PSS i Państwowego Przedsiębior· 
stwa Radiofonizacji Kraju założenia 
a.paratury radiowej w stołówkach 

„Powszechnej". 
Nareszcie doczekałem się chwili, 

kiedy dyrektor PPRK oznajmił mi, 
że zostały Już zradiofonizowane 
U/tery stołówki nr nr l, 2, 4 i 6 
(a 'Propos: kiedy nareszci~ - zgod
nie z za.rządzeniem ministerstwa, 
stołówki zamiast numerów otrzy
mają jnazwy?). 

Zblif2:3.ląc Siię do stołówki nr 1 
przy ul. Piotrkc.wskie.i 163. wytęża
łem słuch, by jak naijszybciej usły
szeć, nadawaną w lokalu mu"Z.ykę. 
Usl$szałem tylko brzęk noiy l wi
r.clców. 

Kierownik atołówJd "'' ja..~nił, że 

Cfl!I! -
Może w ma1u, może w grudniu ... 

Dlaczego remonty stołówe :\H lJE PIĘ:K...."'\E \\CZASY 

• 
się w nieskończoność • • 

przec1ąga1ą 
• 

Trzeba zrewidować system I stosunek do pracy! 

/\'a pierr,-s:yni turnusie u'C;;.asou:ym w 
maj:t źebrało się w Miedzyzdrojach 700 
oc.1;(.i, /;tóre przyjec1rnły tu z ·różnrclł 

s1rn11 l'olski. Wśród ter.o licznego toH"a 
ny.<llm byla i nasza tr<>jl:a A11na 
l<aź11ii'tcsha, Zofia C=Prniak i Maria Ro
~o:;i11.<J..a - rnzodo:rnice pracy :r; oddzia
łu ai111111~kurni Y.u/dadów Prumyslu 
Chemic=11e1w rv Pabi1mic11clr . 

W 
południe dnia powszedniego 
wszystkie jadłodajnie pełne są 
ludzi. A już w niedzielę - do

prawdy trudno znaleźć wolny sto
lik. 

- Co robić, dokąd iść, żeby na
re~zcie zjeść obiad? - myśli nie 
jeden łodzianin, „holując" rodzinę 
od Tivoli do Słonia, od Slonia do 
innego zakładu gastronomicznego. 

- Mogliby wreszcie pootwierać 
te nowe jadłodajnie - narzekają 
bardziej niecierpliwi. - Remontują, 
remontuja, a końca nie widać. ŁZG 
mają widać czasu pod do~tatkiem. 

dy trwały - świadczy dokumenta
cja, znajdująca się w rękach spół
dzielni ,.Granit". Przede wszystkim 
więc lokal wykończono zupełnie ina 
czej niż przewidywała dokumenta
cja, choć opracowano ją jak trzeba 
- na długo przed rozpoczęciem ro
bót, jeszcze w ubiegłym roku. 

Mówi się na przykład powszechnie, Jr llfo:tl~y:;drnjach pr:rjeto nas bar
że ŁZG utrudniają sobie i innym dzo ,,erdero11ir. Zamieszkali .•mv w d01riu 

robotę, bo angażują do jednego re- H)'110czynlw1nm ,.Gómifr-Hu~rik". /Jom 
montu kilka różnych spółdzielni po- je~t śliczny. i•ersonel bardzo uprzejn•y. 
mocniczych. Jedna spółdzielnia wy- Kierorrnic:r;ka - llt11ria TFeisor•rra dl1«ła 
konuje prace murarskie, inna kana- o 11as:;e wygody. Podolmie J.·ieroW11ih kul 
lizacyjne, a inna jeszcze elektrotech 1urnl1w - ofa·i«10t<')' Hl'11rrk Pustem11k, 
niczne. Tymczasem możnaby w po- l.:elner!.-a Helena Pieczl"t i sprz111-ac:krA 
rozumieniu ze związkiem branżo- L11cn:a Pla.1lmcla starali si'! 1111111 juk naj 
wym powierzyć wszystko jednej bardziej umilić pobyt tv Międ:yzdrojach. 
~półdzielni, ewentualnie skoordyno- 1'e u ·c=asy 1wzoslanq w m1•j r.amięc:i 
wać rozplanowanie pracy tak, aby na zau„u:e. 
nie było przerw. Chriu/tib)m zaapefowuć do 1nzy.<tl;ich 

Wniosek? Zarówno ŁZG jak robo111il..t>w w Polsre, br juh 11aili1·: 11 iej 

I 
r nec.'lywioi'..'.ic byli t•1 ~.- 1-wi"tniu l!Pf'- le nam 1est dro!(a każda god?ina!.„ 

Tylko że kierownictwo ŁZG w 
tym wypadku odnioslo się z lekce
ważeni~m do własnej dokumentacji. 
W czasie trwania robót przychodzą
cy kolejno przed~tawiciele ŁZG zmie 
niali po „racjonaliz;1ton.ku" decyzje 
dotycz~ce "cian, drzwi l innych 
.drohiazgów". Sr>{ł1J1ielnla Gl'anit'' 
najpierw zbudowała. później musia
ła burzyć -dwie ściany wewni;trzne. 
Najpierw wybito, pó:lniej zamurowa 
no dwie pary drzwi. Poza tym do
datkowo robiono 4 pary drzwi. 

~półdzielnie burlowlanc muszą c 1cr- u' i<·żtliuli 1111 "cz,1~r, bo p?• mrc "1 i'! 0110 
giczniej zabrać się do rewizji .·wej I :drm.-ie i il«ji; u iele ~il clu d 1! 1#1 1 1·ra
pracy i stosunku do pracy, a Łódź c;·. / eja.liści z PPRK. Wymierzyll wszyst-

/ ko. zaznaczyli ~ planie, gazie" bę
dzie umit'Szczony głośnik, gdzie od
biornik, kazali zrobić miejsce.„ 
l poszli. 

To sa-mo w innych stołówkach. 
Byli, obiecali, poszli... i więc.ej nle 
przyszli. 
Następnego dnia inny dyrektor 

J'IPRK poinformował, że nie mogą 
zradiofonizować, bo nie mają pisem
ka ze zgodą n.a. radiofoni7..ację od 
z..a.rządu PSS. Od miesiąca jut na 

,nie czekają. 
W PSS dowiaduję się, iż 

„r:iP,CZYW1Sc1e mogliśmy zapomnieć 
wysłać takie pisemko. ale zarząd 
juz dawno za.akceptował projekt ra

. dinfonizacji i zrob.i si!}'". 
Ale jakcś nic nie ch<'e się samo 

zrobić. A może tak ob. ob. dyrek
turzy będą sprawdzać wYkona.nie 
wydawanych poleceń 2lll·nim powie-
dz,ą: „zrobione"? \u). 

• * * 

Przypatrzmy się z bliska re
montom. ŁZG dysponują, ich 
sekcja inwestycyjna robi do-

kumentację, roboty wykonują spół
dlielnie budowlane. 

Przy ul. Sienkiewicza 34 na przy
kład od stycznia trwa remont loka
lu na rozbieralnię mięsa. Spółdziel
n_ia budowlana „Granit" wykonała 
już wszystko, co było potrzebne. A 
od marca czeka się na„. dokumenta
cję do robót kanalizacyjnych i ele
ktrotechnicznych. Sekcja inwesty
cyjna ŁZG dokumentacji nie do
starcza, spółdzielnia „Granit" pisem 
nie m9nituje, monitami nikt się nie 
przejmuje, a lokal stoi niewykończo 
ny. W lokalu tym ;również stoi bez
czynnie przysłana przed dwoma mie 
~iącami z CSR olb1·zymia chlodniar
ln elektryczna. 

Przy ul. Daszyńskiego 41 sprawa 
remontu wygląda na pozór lepiej. 
Wszystkie roboty JUZ zakończono. 
Ale jaki one miały przebieg, od kie 

W nylonach na wczasy? 

Prosimy o skarpetkił 
Za mało sezonowych artykułów w sklepach 

Trzeba powiedzieć, że nasz handel/ odpowiednie na wczasy, są nawet 
uspołeczniony w tym roku dość do· bombajki. Gdynek w tym roku by
brze przyl!otował się do sezonu wcza- Io już więcej niż w latach ubiegłych 
aowego. Są kostiumy kąpielowe, są i jeśli nawet obecnie nie zawsze 
~portowe konule mę~kie naibardzici można je w sklepach znaleźć, wiele 

łodzianek zdążyło już w nie się za
opatrzyć. 

Uma.rł stary Warcholski. żona je
go nie może pogodzić się z tą stra
tą. 

- Zloty rtlowiek był - powiada 
do zna,jomych. - Kto go znal, ten 
może stwier1lzić, że to był bezgrzesz 
ny człowiek ... 

- O, tal{! - o!Jz;;··va się ktoś z 
obecnych. - On nigdy nic grzeszył.„ 
uczciwością„. „ 

* * 
Do ;;akladu zbiorowego ż~·wicnia 

nr 39 wchodzi jakiś gość, siada przy 
stoliku, przywułuje k!:'!nc1·a po
wiada: 

- Popros~ę o sznycel.„ Ale szny
cel musi byc dviy. bo ja ,iestcm. pa
nie tego, człowiek 11z:·wow:, i b:-i" 
drobnostka donrowadza mnie do pa
eJi' 

Gorzej natomiast sprawa przedsta
wia się ze skarpetkami, których pra
wie w żadnym u~ołecznionym skle
pie nie ma. Nie ma też ni)!dzie, nawet 
w sklepach z artykułami sportowymi 
s-zortów i to zarowno męskich jak i 
damskich. Wybór kompletów plażo
wych jest również niev:ielki. Poka
zały się natomiast nylony, ale prze
cież w nvlonach na wczasy nikt nie 
pojedzie. 

Na koniec sprawa plecaków i wali· 
zek. Plecaki - są. Walizki fibrowe 
większe i mniejsze rówmez w nie
których sklepach są. W większości 
jednak są wyłącznie walizki skórza
ne za 700 czy 800 zł. 

· Sezon wczasów ruz się rozpoczął, 
ale największe nasilenie będzie tuż 
przed lipcem. Do tej!o czasu sklepy 
t:spolecznione winny postarać się o 
'cszcze lepsze zaopatrzenie w wszel-
1 icgo rodzaju fowary potrzebne wy-
jeżdżającym na wczasy. Ir 

Wskutek tego powsta.la przeszło 
miesięczna zwłoka w zakończeniu 
robót, a koszty remontu wzrosly o 

otrzyma szybciej p9trzebne zakłady Anna Raź11ie1u1al 
gastronomiczne! (b) Zll.J:łwly Przemysłu C/1cmir.;1·Pf.1J 

Rzemieślnicy, akademicy, uczniowie 

30 proc. Trudno zrozumieć tę spra- -
wę, jeżeli się weźmie pod uwagę wszyscy dobrze się spisali 
fakt, że od 50 roku gotowy był po
dobno plan wnętrza tej adłodajni. 

• ~ * 

Z tych przykładów widać, dla
czego łodzianie muszą czekać 
miesiącami na otwarcie nie-

których zakładów gastronomicznycl:i. 
Po prostu służba inwestycyjna ŁZG 
nie dorosła do swych zada11, nie wy 
wiązuje się w terminach obowiazu
jących z powierzonych jej prac. Dy
rekcja ŁZG natomiast zbyt mało 
dba o usprawnienie służby inwesty
cyjnej, o szkolenie ludzi, zbyt opor
tunistycznie podchodzi do sprawy 
terminowości. · 

przy subskrypcji Pożyczki Narodowej 

Równocześnie łatwo zauważyć, że 
szwankuje także kontrola ŁZG nad 
pracami remontowymi. Przy dobrej 

1organizacji można zapobiegać ewen
tnalnym przerwom w robocie, moż
na zmniejszyć niewątpliwie czas ich 
trwania. Dyrekcja ŁZG powinna by 
ła już po pierwszych doświadcze
niach zauważyć, że rozpoczynanie 
remontów nim będzie gotowa doku
mentacja, nie przyśpiesza, ale opóź
nia wykonanie robót. W dodatku, że 
i spółdzielnie budowlane nie są bez 
winy.„ 
Spółdzielnie te widząc pewne błę- Na zdjęciu: Emerytka PKP, ob. Bronisława Klusek poopisuje listę 

dy i niedociągnięcia ŁZG nie robią subskrypcyjną. 
nic, aby spowodować ich sunięcie. Coraz więcej zakładów pracy meldu- I ma - 4 tys. zł. 

I 
je .o z~koń~zeniu s~isk~ypcji ~arodo- A i młodzież akademicka suhskryho-

Ju 9 3000 d • • weJ Pozy~zkr Roz\~OJU Sił P~lsk1_. wala już Pożyczkę na łlłczną sumę 
A. %19CI Wczorai w Lodzi odbyło się wiele ze- 247.960 zł, młodzież szkolna zadeldaro-

• h ł , brań sprawozdawczych, poświęconych wała 15 tys. zł. 
WyJeC a O WCZ0f8J ~odsu.mowa~1iu wynik?w su~skrypcji Po- ·· Ob. Józefa Jarosz - rencistka, zamie-

k I 
. 

1 
• zyczk1: M. 111 •• ze~ran~a takie _od?yły się szkala przy ul. Narutowicza 39 suhskry~ 

na o on1e ełn1e w .~anslwowej \\:·ytworm PaplCl'O\\'. ":ur how_ała_ Pożyczkę w wysokości swojej ca 
tos~1owych, w 'VoJskowym Frzeds1ęb1or lonHP-s1ęczncj renty. Ten piękny czyn 
stwip Rudo\,~anym, „Pagedzie": _Ceutral może służyć jako przykład pat1-j 0tyzmu 
nym Zarz~dzie Przemysłu Odziezowego. i ofiarności. 

Gwarno i ro.10 było wczoraj na łódz 
kioh dworcach. Więk>zość wyjeżdżają
cych stanowiły d7.ieci ~zkół podstnwo
wych. Pod opieką swoich wychowawców 
udawały się one na kolonie. 

'\\czóraj, a więc w pierwszym dniu 
wyjazdów na kolonie, opuściło Lódź o. 
koło 3000 dzieci. 

Il . Ko~is~riacie MO, oraz w licznych l\ic.<trty, do tej pory zwleka j~szcze 
spolthrelnrnr_h r~ru~y. .. 1. suhi,krypcJ ą pewna część kupców. Ma 
. Do~rz? spi:;ali ~ię _ p_rzy ·suhskrypc;1 Po my jednak nadzieję, że i oni choć z pew 
zyczk1 .łoclzcy. r~cm1cslt11ry. Do dnia nYm opóźnieniem, spełnią owój obywatel 
":cz~raJszego JUZ ponad 16 tys. rzemiesl ski ohow.iązek. 

Dzisiaj i przez 
w dahzym ciągu 
kolonie. 

n1kow podp!s~ło dcklararję, Do wiatlomo;ri tych, którzy jeszrr.e 11 j 11 

dni następne rlzieci . P.rzedi;taw1c1ele wo_ln~rh 1:~"·oclów rów sub„kryhowali Pożyczki. podajemy, że w 
będą wyje~dżały na mez <lobrz_e zro':um~rh s110.1_ obowil}zrk Lodzi przyjmuj~ deklaracje na :, tępująrn 

ohywa.tebk1, .a mcktorzy'. z nich suJ•,kry Oddziały FinalloO\\ c: 3 --! 6 _ przy ul. 
howali po;rnzne sumy, Jak lljJ. prof. <fr Polndnio11cj 9, 4 .i 5 - Piotrkowska 
Artur Ber - 6 tys. zł, dr. A L1chowi1·z 212, 8 - P.iotrkow~ka 211 t 7 - priy 

Ogółem w przyszłym miesiącu spędzi 
wakarje na koloniach z:organizowanych 
w miejRcowościach uzdrowiskowych 18 
tysięcy dzieci z Lodzi. (r) 

6 tys. z~, <lr. W. ProbM - 6 IJ s. zł. ul. Ogrodo". ej. Godziny przyjmowania 
dr W. Musiał - 6 tys. zł, dr, W. Kuź- t.lckluracji: od 9 do 20-ej, (lir) 

& 
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STR. 4. 

Wielkie 
zawody 
sportowe 

w Pradze 
Na zakończenie zjazdu Sokołów 

odbyły się ubiegłej niecltieli w Pra
dze wielkie zawody sportowe, 
udział w których wzięło o!{{)ło 3.000 
sportowców czechosłowacki eh. 

Na zawodach tych uzyskano sze
reg dobrych wyników. W biegu na 
800 m zwyciężył Cevona - 1:5.f,O, 
sztafeta 4xl00 m kobiet uzyskała 
czas 51,2, a męska sztafeta 1-0xlOO m 
- 1:47,0. 

W biegu na 5000 m Zatopek u::,y
ska.l najlepszy tegoroczny wynik naJ 
świecie - 14:15,0. 

W międzynarodowym spotkaniu 
piłkarskim Sparta (Praha) odniosła 
wysokie zwycięstwo nad drużyną 
Csepel (Budapeszt) 6:2 (3:1), zdoby
wając. bramki przęz Preisa - 3, 
Cejpa - 2 i Borovicka. Dla Węgrów 
bramki zdobyli Kosjan i Lovacs. 

Nowy - „POEMAT PEDAGO
GICZNY" - godz. 15. 

Im. Stefana Ja.racza - „ZWYKŁ Y 
CZŁOWIEK" - godz. 19. 

Powszechny „MORALNOSC 
PANI DULSKIEJ" - gorlz 19.15 
Żydowski - „WIELKIE Z.MAGA 

NIA'' - godz. 19.30. 
Mały - ,,. .. NA PLAN" - godz 

19.30 .. 
Muzyczny - „CZARDASZKA" -

19.15. 
Pinokio - nieczynny. 
Arlekin - „JAK DWA MICHA

ŁY CZAS ZATRZYMAŁY" - godz 
17. 

Cyrk Paiistwuwy nr 3 (PL Niepod
ległości) codziennie godz. 19.30 pro
gram atrakcji, w soboty, niedziele 
2 przedstawienia godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 

N.INII 
ADRIA - nieczynne. 
BAJKA - Ostatni etap - 17.30, 20. 
BAŁTYK - Dzieci ulicy - 16.30, 

18.30, 20.30. 
GDYNIA - Program rozmaitości -

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA - Pan Nowak 

16, 18, 20. 
MUZA - Gęsiarek Matyi - 18, 20. 
POLONIA - śpiewak nieznany -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOSNIE - Rwący potok-

18, 20. 
REKORD - Wielkie nadzieje -

17.30, 20. 
ROMA - Za cenę życia - 18, 20. 
ROBOTNIK - Pragnienie - 18, 20. 
STYLOWY - Maaret - 18, 20. 
SWIT - Guramiszwili - 18, 20. 
TATRY - Parada natrętów - 16, 

18, 20. 
WISŁA - Lichwiarz Gobseck 

16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ - Renegat - 16, 

18.30, 21. 
WOLNOSC - Zasadzka - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - S.0.S. - 18 . .20. 

WCW!WP•U'' 
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ZWiąQkSZWYti„. kontr o I ą !~ :~'~!J:~dę 
, , , h I p d' GKKF , R d k I Koiarze Włókniarza nie mieli wczo· OpleraJgC Się na UC Wa e rezy IUffi W sprawie a OffiS a raj szczęścia do.pogody. Proiekto.wa· 

- ne centralne mistrzostwa toroHe w Stosowane dotąd półśrodki nie mogą w żadnym wypadku wystarczyć Hel(mowie nie mol!ły si~ odh)_Ć z:::(· · I wodu deszczu. Przełozono Je WJ<;c 

We wczorajszym numerze naszego 
pisma. zamieśclliśmy uchwałę Pre
zydllum GKKF w spra.wie sytuacji 
w 7lr'Leszeniach „Unia" i „Stzl" w 
Radomsku. Nie bez powodu wraca
my do niej raz jeszcze. 
Uchwała. dotyczy bezpośrednio 

wymienianych zrzeszeń i podległych 
im na terenie Radomska. . klubów. 
Nie m-0że być co do tego żadnych 
wątpliwości, że wytyczne jej '!Osta
ną w pełni zrealizowane, d7iięki cze
mu życie sportowe tego miasta o
trzyma. tak pożądany 7.'!!strzyk u
zdrawiający. 

.Uyłoby jednak pow.:iżnym błędem 
ogranicmć postanowienia Prezydium 
GKKF wyłącznie do gruntu radom
szczańskiego. Są one w niektórych 
punktach aktualne również '" od-

Spra,ta 
mocno 

skomplikowana 

niesieniu do wielu innych klubów 
w innych miastach. 

W klubach i zrzeszeniach pracuje 
wielu działaczy sportowych z okre
su przedwojennego. Ogromna więk
szość · z nich potrafiła rozwinąć 
sprężystą działalność zgodną. ze 
zmienionymi warunkami sportu pol
skiego doby obecnej. 

Ale nie wszyscy. Tu i ówdzie 
„działają" jeszcze kierownicy sek· 
CJI, członkowie zarządów klubów 
ittl., których praca nie tylko nie ma 
nic wspólnego ze sportem. ale co 
wil;cej - wręcz mu szkodzi. 

Ich „dzia.łaluuść" - to przede 
wszystkim świadome torpedowanie 
wszelkich poczynań na:pra-wdę war
tościnwych działaczy w kierunku 
ro·zwinięcia na terenie klubu pracy 
irleologiczno-wychowawczd. „Dzia
łacze" ci z całą premedyt>acją. unie
możliwiają podnoszenie moralności 
sportowca na coraz wy:7.szy !)oziom. 

Co jeszcze do ich „działalności" 
należy - to stwarzanie elibrnyeh 

uchwały Prezydiium GKKF i>racę 
tę tr1:eba w tej chwili rO'EW"inąć zu
pełnie inaczej. Jak najczęstsze wi
zytacje, ,jak na.jczęstsze bezpośrednie 
rozmowy ze zwykłymi członkami 
klubów i poszczególnych sekcji po
zwolą. wyrugować kryjące się jesz
cze pozostałości, szkmlliwe dla. na
szego sportu. Podobną pracę w od
niesieniu do poszczególnych komite
tów kultury fizycznej winien też 
rozwinąć GKKF, w myśl tej wła
śnie często zdarzającej się sytuacji, 
że sprawozdania daleko mogą od-
biegać od rzeczywistości. (kl) 

Pierwsza () GJ---;f 
narada ~l~&~ 
robocza~ 

na dzień dzisiejszy, na i;!odz. 18-tc\ 
Odbędą się one oczywiście tylko w 
tym wypadku, o ile deszcz znowa nic 
przeszkodzi. 

Pro~ram mistrzostw zapowiada się 
interesująco. Złożą się nań bici;!i 
krótkodystansowe i jako urozmaicenie 
- bieg rozstawny lub z dochodzeniem. 
Wezmą w nich udział Kupczak, Dą· 
browiecki i Wiśniewski z Krakowa, 
Pętak z Sosnowca oraz kolarze łódz· 
cy i in. 

Spartakiada kolarska 
w Łodzi 

pod znakiem zapytania 
Łodzi, jak wiadomo, powierzono or

ganizacjE; Spartakiady w kolarstwie i 
pięściar~twie . . W związku z tym ba
wiła tu ostalnio specjalna komisja 
techniczna z ramienia GKKF, która 
dokonała oględzin toru w Helenowie. 

Wynik kontroli był niepomyślnv. 
Według opinii komisji stan toru nie 
nadaje 3ię na urządzenie tak poważnej 
imprezy, a ewentualny remont wyma· 
galby zbyt wiele czasu. Spartakiada 
kolarska w Łodzi stoi więc pod zna· 
kiem zapytania. 

Rewanżowe spotkanie o z.aszczyt 
repree.entowania województwa w 
rozgrywkach o wejście do II ligi 
-piłkaTskiej, stoczone ubiegłej nie
dzieli między tomaszowską Spójnią, 
a pabianickim Włókniarzem w Toma 
szowie, dało znów wynik nieroz
strzygnięty 1 :1 (0 :O). 

jednostek sportowych w ramach u· . ł . . d . 1· odby'ła się w 
klubu, jak np. sekcje piłkarska czy Wa~~e!w~~ ~i:r~~=zta narada robocza 
bokserska, z pominięciem tak „ma- Sekcji Tenirn Stołowego GKKF. Mia
loważuej" rzeczy. jak stworzenie ła ona na celu omówienie sprawy 
bazy masowego rozwaju kultury fi- szkolenia sędziów i zawodników oraz 
zycz.nej, na której dopiero sport WY- uz!!odnienie kalendarzyka imprez. 
czyno°"'-y może się udoskonalac, Prezydium powiadomiło ponadto ze- · 

Ta.kich osobników nie brak jesz- branych o mającym się odbyć meczu I Pomana1·ą· budowac' 
cze w szeregach naszych d.mlaczy, ~ Bułgarią. a także o projektowanych ' 
zdajemy sobie z tego doskonale sr.otkaniach rewanżo,vych z CSR, T N d • Ponieważ po- . . ,.. 

d . t sprawę. Zadaniem więc zrz.eszeń i Węgrami i R?mu;iią. Zamierza . się eatr aro OW'f_ . • pr~ me PSJ?<:>· komitetów kultury firzycz.nej b<;dzie ponadto naw1ązac kontakt z pmg- . 
.J!. · n:ame w aoia- . . · · · b ' n· 1 k , t obecnie wyłowienie w ten :iposo pongista:ni Zw: R3;d7ieckiego. Dni7 26 czerwca br. o g?.dzinie :tr7:15 

X
, -~ ic~c 1 

. za_d on· 1! pracujących działaczy i usunięcie , O~a~v1ano ro~mez spra:-vę ~t"".'Or<f~- na boisku ZKS „BawełnJ!. przy ~licy 
' ·/tezy 

0 SJ.ę 1 e~- ich poza. ramy pracy w odrodzonym ma hg1, za kt_orą opowied_z1eh się Og·rodowei· 28, rozegr_a.ne zosta ią to-ycznym wym- · · b O t t d . kiem, za5zła sporcie polsk~ wszy~cy ze ram. ~ a eczme za e· warzyskie zawody piłkarskie parnię· 
. kon1"ecznos·c· wy W tym celu Jednak trzeba. bar- cydu1e o tym Prezydmm GKKF. d C t l Ek t I t - W kl d t ·· · k zv en ra ą spor owo- m or ową ~ it . znaczenia trze- dziej interesować się terenem, bar- ł s .. a .rdei;irezen ac11 d J!kr~ecn~ ~ „CETEBE" a Centralą Odzie" ową, z - „ ·-- . d:lliej wnikać w pracę klubów 1 kół, Bu.gari~ W~J zie 5 . zawo m ow i , 

. ciego ~ec~u na niż do te• 
0 

Nie star pól- zawodmczlu. Powazne szanse repre- których całkowity dochód p 
neutralnym tereme. Odbędzie się on . J P ry.. . wY • ~ zentowania barw narodowych ma z czony zostanie na budowę Teat 
w nLedzelę 1 lipca o godz . .10,30 na środk:t w postaci opierania. się wy- I łodzianek Hainrychówna. rodowego w Łodzi. 
boł!!ku miejskim w Zgierzu. łącmue na. nadsyłanych sprawozda.-

Jeszcze bardziej komplikuje się nia.<:11, _które bairdizo ~~ . dale~o 
spr.a.wa reprezentowania Łodzi w odbiega.Ją od rzeczyW1stosc1. Nie 
rozgrywkach. Na wczorajszym_ po- wystarczą _spor~yczne ~iXje ~~k~l
siedzeniu WGiD postanowiono zw~ry ne. w czasie ktOl'ych działal~.osc Je
fikować wszystkie trzy mecze Gwar- dnostek sportowych w ter~m1e kon
dii, w których w jej barwach grali t~oluje się pnez rozmowę z klerow
Olejnkzak i Bassi, jako walkowery mctwem. 
dla przeciwników. · Opierając się na wskazaniach 

Tym samym w rozgrywkach powi 
nien uczestniczyć Włókniarz Ib. Za· 
chodzi jednak pytanie, co będzie w 
razie spadku I-ligowego Włókniarza 
i awansu jego rezerwy do II Egi? 
Czy jest pożądane, ąby rezerwa ze
społu I-ligowego brąła udział w 
rozgrywkach o wejście do II ligi? 

__ ~-Mistrzostwa 
f ~ pływackie 

. - przesunięte 
' 

Zwl...,k Sp61dd•lni Rzomi...,l-1 
ezych w Łodzi, ul. Traugutta 4 
- podaje do ogólnej wiadomo-
.ści, iż stosownie do uchwal:'l .R.lł-
dy Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie zaża 
lenia i odwołania są załatwiane 
w poniedziałki od godz, 9-ej do 
11-ej przez przewodniczącego lub 
jego zastępcę. Jeśli w poniedzia-
lek przypada w danym tygodniu 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po-
wszedni tygodnia. 475 

czane w każdej ilości tylko w do-

Sprawa ta rozstrzygnie się w naj· 
bliższych dniach na prezydium Sek
cji Piłki Nożnej. Do tej pory nie 
można wi'ęc jeszcze odpowiedzieć na 
pytanie: Włókniarz Ib czy Budowla

I Z";k;;-pi~;:··;;;;i:1·;;;;bi.;;;,-··;p;;-;;: 

. brym gatunku o wymiarach 25, 30, 

Przeszkody „natury technicznej' 
przy uruchamianiu letnich basenów 
spowodowały przesunięcie terminu 
okręgowych mistrzostw pływackich 
Odbędą się one na basenie przy ul. 
Kilińskiego w dniach 27 .- 29 bm. ni? 3ri i 10 mm. Oferty pod „PD" skła-

dać „Prasa", Piotrkowska 104a. 483 

··------....-~~ Pracownicy poszukiwani 
• 

Elektryków, elektromonterów, tka-
czy {ki) na krosna- kortowe, przykrę 
caczy, śrubowników, robotników go-
spodarczych, brukarzy, murarzy i 
czyściarzy zatrudnią natychmiast Za 
kłady Przemysłu Wełnianego im. N. 
Barlickiego w Łodzi, ul. żwirki 19. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział 
Personalny. 480 

Referat Socjalny R.S.W. 
„PRASA" w Łodzi ul. Żwirki 
17 przyjmuje zapisy do przed-
szkola przyzakładowego do 
dnia 30 czerwca 1951 roku od 
godz. 7.30 do 15.30. 

481 

363) 
A'Il!lla z rozpaczliwą czułoOC.ią przytula 

do siebie maleństwo. 
- To nieprawda! To niepnwda! -

knyknęła głośno.„ -i zbudziła się. 
I znów leżała bezsennie. Ale w sercu 

jej nie było już więcej żadnych wahań, 
żadnych załamań. Rozumiała: dziecka te
go nie poświęci za żadną conę. Nawet za 

tak samo, jak dziś, w tej kawiarern::e. Tyl
ko, Że by1aś wtedy weselsza. Nawet nic 
przypuszczaliśmy, że między tobą a mną 
wymśnie wkrótce jakiś cień. 

cenę miłości Krzysztofa. . 

Nerwowo odrzuoił papie·rosa i dokoń
czył, ut11ika jąc jej spojrzeń. 

N a dobranoc pocałował ją mocno i go
rąco. A zamykając za nią drzwii powie
dział z pro.~bą w głosie. 

Anna podeszła do okna i przez szparę 
spojnała w ogr6d. 

Ogr6d stał jasmy od poświaty księży
cowej. Jak białe skamienia.łe fontanny wy 
glądały drzewa, pokryte 'foiegtiem.„ 

Gorayski spędził całe przedpołudnie po
za domem, niemniej wr6cił koło·pie.LWszej 
na obiad. Był Zinowu uprzedz-a:jąco g:rzecz
nyi, wręcz czaru Jący. 

- Byłam już u doktora Twergi. Obie
cał zbadać cię dokładnie, ewentualnie do
pomóc ci ... Zaprowa:dzę cię tam o szóstej, 
a sam pójdę do przyijaciół, z którymi 
obgadać mam pewną wa:liną sprawę. Chcę 
cię bowiem uprzedzić, że wyjeżdżam ju
tro rano na dwa dni. 

- Ja wiem, Anno, że żądam od ciebie 
bardzo wiele. Ale proszę cię, zastanów się 
nad wszystkim spokojnie i pamiętaj, że to 
dziecko może stanąć między twoją a mo
j:!' miłościa. 

· Przez c'hwilę jak gdyby zmiękła, a.le 
zaraz potem odzyskała równowagę. 

Nie, nie . może zrezygnować z tego 
dziecka. 

A jeśli rzeczywiście straci 1przez to 
Krzysztofa? 

Uczuła w głowic zamęt. 

Życie iest jednak bardzo skomplikowa
ne, a miłość daje nie tylko dużo szcz~ścia, 
ale i wiele, wiele goryczy. Krzysztof jest 
jej bardzo bliski i drogi. Może Anna ko
cha go nawet? Ale ona kocha również to 
maleństwo, które nagle stało się dla niej 
całym światem. 

Kiedy potem zasnęła, przyfoiły jej się 
ta.kie same drzewa. Tylko były one białe 
nie od ściegu, ale od niezliczonej ilości 
kwiatów, 1pokry:waóących ich gałę:ziie. 

Pod największym z drzew ba.wiło się 
małe dziecko. Kiedy Anna podeszła bli
żej, driecko podniosło się i podbiegłszy 
w jej stronę, zarzuciło jej :rączkti na szyję. 

Anna tuli i całuje rączki dziecka. 
Czy bardzo kochasz mamę? ..1- py-

ta. 
Tak, mamusiu, kocham cię bardzo ... 

ponad wszystko, 
A potem oczy jego ściemn~ały i dziecko 

powiedziało z cichym wyirzutem. 
- A ty, mamusiu, chciaiła'Ś Illlnie kiedyś 

zaibić! 

Po obiedZJic wyszli raizem do miasta. 
Pirzeszli się zasypainymi śniegiem ulicami, 
a potem wstąpili do małej oukierenki na 
Krakowskim Przedmieściu. 

Stojący za bufetem kelner spojmał ze
zem na GoraY'Skiego, zjawiającego się w 
towarzystwie „pięknej bruneteczki", ale 
Goraysfoi uda.ł, że nic dostrzega tego spoj
rzenia, Że nie przypomina sobie onegdaj
szej rozmowy. 

Anna i Krzysztof s·iaid.1ją w kąciku. Ka
w.iatenka. jest prawie pusta. Tylko przy 
sooliku obok dkna drzemie nad gazetą ja
kiś starszy pan. 

Zapada wczesny zmierzch. Nadchodzi 
chwila prowokująca do z.wiierzeń i wy-

' zn an. 
- Pamiętasz, Anno - mówii Krzysz

tof - przed moim wyjazdem siedzieliśmy 

- Sprawa organizacji? 
- Włafoie. Roz,rastamy się. CzcL nas 

dużo pa:acy, a nie mamy zbyt wielu ludzi 
do zorganizowania roboty. Myślałem, 
Anno, że może z. biegiem czasu wciągnę 
cię do pracy. Znasz dobrze język nie
miecfoi, odipowiednio pokierowana mogła
byś oddać nam niejedną usługę. 

Gorayski mzwodzi się dłużej na ten te
mat. Jednakże Anna słucha go z wyraź
nym rozta:rgnieniem. 

Za kilka.naście minut zbada ją lekarz. 
Co powie specjalista? Czy potwierdzi dia
gnozę swojego kolegi? 

- Chyba tak! - Anna przymyka oczy 
i uśmiecha się, bo przypomniało jej się 
dziecko ze snu, dziecko bawiące się pod 
kwitnącą jabłon~ą ... 

(D. c. n.)' 
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